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T eleg raficzn e  w ia d o m o śc i.....................................
P a r y ż ,  9. Maja. —  Dzisiejszy M o n i t o r  ogłasza listę dzieci, które umie­

szczono w instytucie sierot zostającym pod szczególną opieką casarzowej.
W i e d e ń ,  10. Maja. — Cesarz rozporządzeniem datowanem z bu d y  

i Pesztu z d. 9. Maja, udziela wszystkim poddanym nielombardzko-wenecyań- 
skira, więzionym za zdradę państwa, powstanie, bunt, z wyjątkiem wychodź­
ców ,’aranestyą i rozkazuje ich wypuścić niezwłocznie z więzień.

P a r y ż ,  10. Maja. —  Izbie przedłożono wczoraj projekt względem prze­
dłużenia przywileju bankowego. Kapitał tego banku ma być powiększony
o 103,750,000 fr.

Passage nie ożywiony. 69, 32^-. 716.6o2.

B e r l i n ,  10. Maja. — Najj. Pan raczył z a m i a n o w a ć  byłego rzecz. ajnee o 
uadradzce sprawiedliwości i wiceprezesa najwyższego trybunału K l e i s t a  rze­
czywistym tainyra radzca z tytułem ekscclencyi, radzcę rej. L l n c h a  tajnym 
radzcą rejencyjnym , a potwierdzić na iat 12 asesora O b e r t e . s c h e n a  burmi­
strzem w  Miilheim nad rzeką R uhr.___________ _

B e r l i n ,  8. Maja. — Jego ces. W ys. książę Napoleon przybył tu z Pa­
ryża i stanął w zamku królem skim.

R er lin  9. Maja. —  Rząd stara się usilnie ukrócić spekulacye zagraniczne 
w papierowych pieniądzach i otrzymał w tej mierze pomoc obu izb sejmowych, 
które przyjęły projekt do prawa zakazującego banknoty zagraniczne. W  bier- 
pniu ma się w Berlinie odbyć konferencya, na którą zjadą pełnomocnicy państw 
różnych, aby się ułożyć względem warunków, pod jakiemi banki zagraniczne 
beda mogły wypuszczać swe papierowe pieniądze i ułatwiać handel. Nie należy 
spuszczać z uwagi, że wiele interesów z tego powodu zawierano, iż był do­
statek wszelkiego rodzaju pośredniczących znaków na wartości będące przed­
miotem handlu. Rząd dobrze wie, że niejeden interes z tego powodu przycho­
dził do skutku, mając ułatwione pośrednictwo przez banki zagraniczne, ale tez 
obojętnie patrzeć nie mógł na te massy papierowych pieniędzy zalewające targi 
pruskie. Skończyćby się wszystko musiało ostatecznem przesileniem piemęznem, 
-dyby wczas nieobmyślono granic, w jakich obieg banknotów zagranicznych 
ma' sie odbywać. Z tych powodów jedynie zapadło prawo zakazujące z gory 
papiery zagraniczne, aby mocą układów , którym  się P rusy wcale mesprzeci- 
w iają, stosunek i równowaga były przywrócone między prawdziwą potrzebą 
pieniężnych zasobów papierzannych a interesami zawieranemi, aby ostatnich 
nawałem swoim nie krzyżow ały, alboli też nie popychały ich az do ostatecz­
ności, która mogłaby przyprawić spekulujących o niepowetowane straty.

A ustrya zapewnie także zdrażać się nie będzie z potwierdzeniem układu 
monetarnego, ponieważ nie mogła uzyskać zmiany paragrafów dotyczących 
wypuszczania w obieg banknotów.

W iadomą jest rzeczą, iż jeden z w arunków  tego układu do tego zmierza, 
aby każde państwo które wydaje pieniądze papierowe albo upoważnia banki 
prywatne do ich puszczania w obieg, starało się o takie urządzenie skarbowo- 
sci, aby każdy posiadacz papierów, w każdej chwili mógł je wymieniać za 
brzęczącą monetę opisaną w układzie monetarnym. Gdzie takiego u rzą­
dzenia niemasz, tam powinno być z końcem roku 1858 zaprowadzonem. fy m  
sposobem wyznaczono termin zawity, w którym  bank narodowy austryacki 
wziąść musi zobowiązanie wypłacania za papiery monety brzęczącej wedle 
przepisów nowego układu monetarnego. Oprócz tego A ustrya zobowiązała się 
utrzymać ten termin w obec inuych państw zagranicznych, które się zastoso­
wać winny do tego przepisu.

Podróż księcia Napoleona niewiąże się z źadnemi widokami politycznemu 
Dzienniki chcąc choć jeden powód przytoczyć, m ówią, że książę Napoleon 
szuka dla siebie żony i dla tego odwiedza różne dwory.

Z Kopenhagi donoszą, że wszelkie korabinacye ministeryalue się wyczer­
pały. Czysty danizm trzym a przewagę i trudno obmyślić lub wynaleźć sterni­
ków do prowadzenia spraw  duńskich na wzburzonych żywiołach, a mianowi­
cie, aby potrafili załatwić spraw y o księstwa niemieckie, za któremi ujm ują się 
Prusy i Austrya.

Z Ameryki dochodzą wiadomości, które świadczą, iż prezydent Stanów 
Zjednoczonych Buchanan nienapróźno stoi przy sterze spraw tej rzeczypospo- 
litej i że z całą energią stara się o pochwycenie głównych drog, które mają 
połączyć wielkie oceany świata na wązkim przesmyku środkowej Ameryki.

W ojna co tylko ma wybuchnąć z Nową G runadą, bo to małe państewko 
wzbrania się uczynić zadosyć Stanom Zjednoczonym za rzeź sprawioną w roku 
1856 na obywatelach amerykańskich. W krótce obaczymy, czy federacya za­

wiązana w  W rześniu r. p. między państwami środkowej Ameryki ta ę zie 
silną i wzajem ną, iż za uderzeniem na jedno z nich, drugie mu państwa po* o- 
czą z pomocą, albo czy też jedne po drugich dadzą się pochłaniać prze/, ra a
Jonatana. .

Jakkolwiek bądź, brat Jonathan znosi traktat ułożony między Llaytonem 
a Bulwerem, przez obsadzenie międzymorza amerykańskiego, bo traktat ow 
głównie w arował neutralność na tem międzymorzu. Napróżno więc Anglia 
pracowała usilnie nad uniknięciem zerwania stosunków z A m eryką, a nawet 
nieraz pozwalała na upokorzenie siebie, aby tylko utrzymać jakie takie smsunki 
pokojowe z Ameryką. Są przecie okoliczności potężniejsze nad wszelkie ra­
chuby, a do tych policzyć należy i drogę, którą sobie Stany Zjednoczone otwie­
ra ją  w Ameryce, tw ierdząc, że starej Europie nic do tego, co się w nowym 
dzieje świecie.

Drezdeński dzienniki podał wiadomość, iż do niego pisze korespondent 
paryski czerpiący z dobrego źródła swoje wiadomości, iż Persya nie potwier­
dziła zawartego traktatu pokojowego między Feruk chanem a Cowlejem, ale 
nie z powodu, iż ulega wpływom rosyjskim , tylko dla tego, że Anglia za­
nadto żąda.

— Książe Napoleon przybył tu wczora po południu o godzinie 5 min. 40. 
W  poczdamskim dworcu przyjmowali go książę Jerzy August wirtembergski 
i książę Wilhelm badeński, miał zaś w orszaku swoim jenerała Salies, pułko­
wnika B ertranda, majora Pisadi, kapitana W aldnera, francuskiego posła przy 
dworze berlińskim de Moustier, który na jego powitanie wyjechał do Kolonii, 
tudzież jenerała Brandta i majora Treskowa. Książe Jerzy przemówił do 
niego i przedstawił mu jenerałów  w dworcu zgromadzonych. Książe Napo­
leon przeszedł przed frontem straży honorowej, i siadł do powozu wraz z je ­
nerałem Brandtem. W jechał do stolicy bramą brandenburgską i przybył na za­
mek królewski, gdzie nań czekali Najj. Państwo i inne najdostojniejsze osoby. 
Na ulicach, któremi książę przejeżdżał, było tłumno. Książę wieczorem był na 
balecie T hea , gdzie siedział w loży' królewskiej między N. Panem a N. Panią. 
Po widowisku był u N. Państwa na wielkim obiedzie.

Dziś przed południem o godz. 11 ej odby7wa się wielka parada wojskowa 
pod Lipami na cześć przybyłego gościa.

Mrólestwo PolsMe.
W a r s z a w a ,  5. Maja. —  Najj. Pan,  raczył najłaskawiej udzielić preze­

sowi komisyi do rewizyi i ułożenia praw  Królestwa Polskiego, senatorowi, 
radzcy tajnemu Hube, pozwolenie Da przyjęcie i noszenie udzielonego mu przez 
Jego Świątobliwość papieża Piusa IX ., orderu Śgo Grzegorza wielkiego krzyża.

Wraucya.
P a r y ż ,  7. Maja. — Miasto niczem innem nie jest zajęte, jak odbytą re ­

wią wojska na polu marsowem i balem danym na cześć wielkiego księcia Kon­
stantego na ratuszu. Cesarza na balu się nie spodziewano, wielki książę Kon­
stanty dopiero o pierwszej po północy wyszedł z salonów. Na przeglądzie 
wojska na polu marsowem spostrzeżono nie bez miłego dla Paryżan uczucia, że 
w  orszaku cesarza i cesarzowej znajdował się tłum oficerów rosyjskich, an­
gielskich, niemieckich i innych narodowości. Urugiera waźnem zdarzeniem jest 
połączenie się ścisłe Francyi z Anglią w polityce azyatyckiej, w sprawie chiń­
skiej. Żądania, jakie dwa mocarstwa roszczą do Chin, mają być znacznie 
większe od pierwotnych:

1) Ustanowienie w Pekinie ambasadorów tych dwóch mocarstw.
2) W olność narodów wylądowania we wszystkich portach państwa nie­

bieskiego.
3) W olne i otwarte ogłaszanie religii katolickiej przez misyonarzy, bez 

naruszenia wygnania panującego.
4) powiększenie liczby konsulów francuskich.

— 14. Maja spodziewają się przyjazdu króla bawarskiego.
— W ielki książę Konstanty wracając wstąpi do Bruselli i na wezwanie kró­

lowej angielskiej wyląduje do Anglii.
— Dziś udał się cesarz z cesarzową i wielkim księciem Konstantym do 

Sevres, ztamtąd do Palais St. Cloud a ztamtąd do Viileneure fE tanq , majętno­
ści cesarza, gdzie śniadanie na gości czekało. Orszak składał się z 6 pojazdów. 
Stam tąd udał wielki książę na wyścigi konne do lasku boulońskiego.

(Kor. C i.) Doniosłem by ł, że Francya posyła do Chin wojska lądowego 
tylko kilka kompanii. L e N o r d  zapewnia, ze Francya posyła 1000 ludzi 
takiego wojska i jednę bateryą artyleryi polowej. L e N o r d  wystawia w a­
żność kroku, który robi Francya. Nie wielkość siły, mówi, jest warunkiem 
zaangażowanie; i przykład tego widzi w wylądowaniu paru kompanii wojska 
francuskiego w  Epirze, podczas wojny krymskiej. Doniesienie dziennika L e 
N o r d  jest ważnem i musi być prawdziwem, skoro ten organ je  podaje, a ro-



zumowanie dziennika jest słuszaem. Misya lordów Elgin i Granville zrobiła 
więc skutek; F rancja  angażuje się w wojnę chińską i to w chwili przyjazdu 
w. księcia Konstantego do Paryża. Nie potrzebuje tłumaczyć znaczenia tego 
wypadku. Wypadek ten rozpędza wrażenie, jakie sprawiła wiadomość o for- 
tyfikowaniu Antwerpii i pokazuje, że Francya nie myśli zrywać z Anglią. J ę ­
zyk dzienników angielskich i dziennika L e  N o r d  jest taki, że co chwila trzeba 
zwracać uwagę na stan przymierza zachodniego, ale każdy wypadek wy pro 
wadza nas z obawy i utwierdza w przekonaniu, że Napoleon 111. o zerwaniu 
z ADglią i przymierzu z Rosyą nie myśli.

Wojsko francuskie posyłane do Chin, ma zająć wyspę Czu-San, którą 
Anglicy od 1840 do 1846 trzymali. Wojsko angielskie zajmę wyspę Formozę.

Świeże listy nadeszłe do Paryża, wystawiają kwestyę jedności Mołdo- 
Wotoszczyzny w kolorach niepomyślnych dla Francyi. Dwie rzeczy' stanęły 
Francyi na przeszkodzie; zasiągnięcie wolnej opinii Rumunii i rnyśi zaszcze­
pienia w Rumunii obcej dynastyd. Pierwsza rzecz była śliska i niebezpieczna 
w  stanie wpływów, pod któremi znajduje się Rumunia, a druga dotykała nie­
naruszalności Turcyi. Obca dynastya w Rumunii narusza istotnie nienaruszal­
ność Turcyi,  a dynastya narodowa w kraju tak możnowładnym jak Rumunia 
jest niedorzecznością i nikt o niej nie myśli. Nie wierzyłem od początku w po­
dobieństwo przeprowadzenia tej kwestyi, lecz spoglądałem z bezstronnością na 
to co się robiło. Tak postępować będę i dalej. Jeżeli ta sprawa się nie uda, 
będzie dowód, że zapory, o których marzyła Francya, są próżne. Turcya 
widziała lepiej tę rzecz, kiedy położyła warunek, za który Mołdowołoszczy- 
zny się zrzekała. Rosya popierając jedność Mołdowołoszczyzny, odzyskuje 
w p ły w  w Rumunii. P. Bazyli jej pełnomocnik odbiera owacye. Jak dawniej 
L e  N o r d  tak dziś A s s e m b l e e  n a t i o n a l e  widzi casus belli w niedojściu j e ­
dności Mołdowołoszczyzny. Nie sądzę, aby Europa biła się o Rumunką, a p rzy ­
najmniej o samą Rumunię.

Ciekawe i nauczające są podania o wyspach Jońskich, które zawierają 
dzienniki angielskie. Mimo, ze znajdują się pod wolnym światłym rządem an­
gielskim, wyspy Jońskie pragną powrócić do Grecyi. Partya, która trzyma 
z Anglią, została nazwana  piekielną.

Po mowie lorda Clarendona, powiedzianej w londyńskim ratuszu, Rosya 
robi Anglii rodzaj niegrzeczności nie posyłając do Anglii w. księcia Konstan­
tego. Można powiedzieć, że po wojnie krymskiej, Rosya ustopniowała swe 
nieprzyjaźni: najmniejszą nieprzyjaźń ma do Francyi, bo cesarz Mikołaj kilka­
krotnie i dotkliwie j ą  obraził, a największą ma do Austryi i Anglii, bo te pań­
stwa omyliły jej nadzieje. Pamiętacie, że pomimo posłania do królowej W i- 
ktoryi dwóch wielkich księżnych, Anglia zdradziła plany cesarza Mikołaja, 
wyłożone w  zaufaniu sir Arturowi Seymour, Rosya zdradę pamięta, ale jeśli 
nie odciągnie Francyi, wróci znów do Anglii i przyjmie awanse lorda Ctaren- 
dona. Hr. Cowley nie opuści Paryża, ale z bar. Hubnerem będzie trzymał się 
na boku. Wiadomość o wyjeździe hr. Cowlej, puszczona prze ł n d e p e n -  
d a n c e  wyszła z okoliczności, że hrabia zaprosił wiele osób na ostatni wieczór 
sobotni. Nic na tem wieczorze nie mówiono o wyjeździe hrabiego.

Onegdaj wyjechał z Paryża do Rosyi p. Coliignan, jeden z głównych in­
żynierów dróg rosyjskich. Wkrótce wyjedzie do Rosyi p. Bresson, morski 
inżynier cherburgski, którego potrzebuje rząd rosyjski do robót około portu 
Lipawy. Francya daje Rosyi inżynierów, ale za to porty francuskie odbierają 
od Rosyi wielkie obstalnnki. Kilkanaście parowców buduje się dla Rosyi w por­
tach francuskich. Na artykuł S i ecie o drogach rosyjskich, odpowiedział J o u r ­
n a l  des  A e t i o n n a i r e s ,  dziennik Pereyra. J o u r n a l  d e s  A c t i o n n a i r e s  
widzi interes dróg rosyjskich w różnych kolorach. S i e c ł e  replikuje i w ysta­
wia ten interes w kolorach czarnych tak pod •względem finansowym jak poli­
tycznym. L e  P a t r i e  i D e b a t y  z finansowego powinowactwa, zamieściły 
artykuł J o u r n a l  d e s  A c t i o n n a i r e  w sw'ych kolumnach.

Król bawarski przybędzie do Paryża dnia 15. Maja. Cesarstwo udadzą 
się z nim na kilka dni do Compiegne.

P. Bismark opuścił Paryż. Feruk chan zwiedza ciegie Paryż i jego oko­
lice. Za tydzień czy dwa ma wyjechać do kilku portów francuskich. Król 
sardyński przysłał, 1200 medalów dla żołnierzy francuskich, którzy odbyli 
wojnę kryunską. Żadna wojna nie była tak umedalowaną jak wojna krymska. 
Sądząc po liczbie medalów, potomność weźmie tę wojnę za coś nadzwyczaj­
nego, co przyniosło korzyść ludzkości, a tymczasem,... Rosya organizuje swą 
armię, gwardye petersburgskie są już  takie, jakiemi były. Nie upłynie lat 
kilka, a Rosya pokaże się w dawnej potędze.

Att&liei.
L o n d y n ,  7. Maja. — Dziś odczytał lord kanclerz w izbic wyższej, do 

której zaproszona była izba niższa następującą mowę tronową:
Mylordowie i Panowie moi!

Jesteśmy upoważnieni zawiadomić Panów, że królowa Pani po zwi­
nięciu dawniejszego parlamentu postanowiła uciec się do Panów po radę i po­
moc. Królowa Pani tuszy, że Panowie w ciągu teraźniejszej sesyi będziecie 
mieli czas, zająć się między innemi waźnemi przedmiotami w sposób zaspoka­
ja jący rozwiązaniem pytań, które parlamentowi już  na początku tego roku 
przedstawione były.

Mamy oświadczyć Panom, że ogólne położenie spraw europejskich obu­
dzą zaufanie uzasadnione do utrzymania trwałego pokoju.

Wszystkie główne postanowienia układu paryskiego zostały wykonane, 
i można się spodziewać, że i to, co jeszcze do uskutecznienia pozostaje ze 
względu na ten układ, równie prędko załatwionem będzie.

Rozpoczęte układy względem sporu, wszczętego z powodu sprawy new- 
szatelskiej między królem pruskim i związkiem szwajcarskim zbliżają się ku 
końcowi, i królowa Pani spodziewa się, że z zadowoleniem i zaszczytem wszy­
stkich stron interesowanych załatwione będą.

Układy rozpoczęte z rządem Stanów Zjednoczonych i Honduras co do 
spraw* Ameryki centralnej nie są jeszcze załatwione.

Jesteśmy upoważnieni oświadczyć Panom, że układ zawarty między kró­
lową Panią i szachem perskim pod dniem 5. Marca r. b. w Paryżu  podpisany 
został przez posła królowej Pani przy dworze paryskim i posła szacha, i że 
układ ten przedłożonym zostanie Panom, zaraz po nastąpionej onego raty- 
fikacyi.

Królowa Pani rozkazała nam, oświadczyć Panom swój żal, że w ciągu

ostatnich wiadomości z Chin me załatwił się jeszcze spór wszczęty’ raied 
pierwszym komisarzem Kantonu i urzędnikami cywilnemi i marynarki JKMoś^ 
w  Chinach. Królowa Pani wysłała pełnomocnika swego do Chin mającego zu * 
pełne instrukeye do układania się o punkta sporu, wspierając je  dostateczną si|j 
lądową i morską na przypadek, gdyby pomocy tej było po-trzeba.

Mamy Panów zawiadomić, że królowa Pani" łącznie z innemi mocarstwami 
europejskiemi zawarła z królem duńskim układ’ znoszący cło na Zundzie 
Wzmiankowany układ jako i osobna konweneya uzupełniająca ułożony między 
królową Panią a królem Danii układ, będą Panom przedłożone do narady nad 
środkami uzupełnienia obowiązków przyjętych.

’ Moi Panowie izby gminu!
JKMość udzieliła rozkaz, aby Panom przedłożony- był budżet bieżącego 

roku. W ypracowany on został z należytem uwzględnieniem" oszczędności i w y­
maganiem służby w rozmaitych departamentach.

Milordowie i Panowie moi!
Jesteśmy upoważnieni polecić Panom środki, które W am  będą przędło, 

żone do uproszczenia i poprawy postępowania sądowego. Przedłożone będą 
Panom propozycje do poprawy sądownictwa testamentowego i sądownictwa 
w sprawach małżeńskich, należących dziś do obrębu sądownictwa duchownego, 
niemniej projekta względem skutecznej opieki w sprawach zaufania.

Z polecenia królowej oświadczamy Panom serdeczne zadowolenie z tego, 
że czuwacie nad trwałą pomyślnością i zadowoleniem swego ludu,  jako i nad 
postępowem wzmaganiu się produkcyjnej rządności, W  końcu powierza kró­
lowa Pam mądrości i pilności Panów wielkie interesa państwa i błaga Boga go­
rąco, aby błogosławieństwo Jego unosiło się nad radami Panów i aby spro­
wadził rezultaty, popierające nieustanną dążność i staranie jej o dobro i szczę. 
ście poczciwego i wiernego ludu swego.

Po odczytaniu tej mowy odroczył parlament na kilka godzin dalsze swe 
posiedzenie.

. . .  . on .. . . MMiszjtanicr.
M a d r y t ,  2y, Kwietnia. — Z Malagi nadeszły wiadomości do rządu o od­

krytych spiskach karlistów w połączeniu z demokratami. Cały garnizon mu- 
siai wystąpić, miasto ogłoszono w stanie oblężenia i wezwano obywateli 
do złożenia broni. króiowa czytając raport o tym wypadku: »Moi nieprzy­
jaciele, mówiła, są nieprzebiagani, żadne pobłażanie, żadna nie pomaga łaska.«
, M a d r y t ,  30. Kwietnia. Pan Serrano przybył wczoraj wieczór do Ma­

drytu.
M a d r y t ,  1. Maja. —  Otwarcie obu izb przez marszałka Narvaez było 

bardzo jałowe i nie sprawiło żadnego miłego wrażenia. Deputowanych było, li- 
cząc w to ministrów, 256; należących do odcieni różnych stronnictw, w czem 
rząd chce upatrywać początek wielkiego zjednoczenia partyi Moderados.

— Ciągle obiegają pogłoski o rozruchach w prowincji Granada. Władze 
są na baczności. Z Granady wyruszyły  dwie kolumny wojska, jedna do Aa- 
teguera, druga do Ronda. Komendauci mają rozkaz natychmiast wystąpić na 
seryo, z bronią w ręku, przeciw wszelkiemu zamachowi."

— Izbom obecnie zajętym jeszcze weryfikacyą pełnomocnictw, nie za- 
długo przedłożonym będzie do zatwierdzenia układ ustalenia granicy między 
Francyą a Hiszpanią.

—  Przez telegraf donoszą pod d. 5. Maja, że wczoraj przedłożył rz ą d  se­
natowi projekt do prawa, zmieniający artykuły 14 ,  15, 16, 17 i 28 konsty- 
tucyi. Na mocy tego projektu mają prawo zasiadywania w senacie synowie 
panującego, arcybiskupi, jeneralni kapitanie i grandowie Hiszpanii, mający do­
chodu 200,000 realow.

M a d r y t ,  3. Maja. —  Do Novedades piszą z Grenady pod d. 29 Kwie­
tnia: Miasto przebiegają patrole jazdy wojskowe, środki wojskowe przedsięwzięto. 
Przycczyną niespokojności ma być kwestya o żywność. Z każdym dniem 
podnosi się cena najpotrzebniejszych środków żywności,  jakko to chleba i mię­
sa. Rząd postanowił porządek utrzymać. — Z Malagi donoszą do tego sa­
mego dziennika, że wieczorem d. 27. Kwietnia sprowadzono do Centa pięć osób 
uwięzionych w skutek odkrytego spisku. E p o c a  i P e n i s s u l a  prawią o tern 
w sposób następujący: Jeżeli w prowincyi Maladze spiski knują, dzieje się 
to oczywiście w myśli karlistowskiej. To wszakże nieprzeszkadza aresztować 
osoby znane ze swych republikańskich usposobień.

liromka Miejscowa.
P o z n a ń ,  11. Maja. — Na majowych przechadzkach, często zdarza nam 

 ̂się znacbodzić idące szeregi małych dzieci, sierot, które prowadzą siostry szare. 
YV przykładnym porządku idą dzieci te albo pomodlić się na nabożeństwie 
w  kościele, albo też na przechadzkę, na której sobie melodyjnie śpiewają tak, 
że przechodnie mile i z rozczuleniem spoglądają na te przyszłe pokolenie, które 
w  dobrej szkole jest utrzymywane. Porządek, czystość, pilność i religijność, 
są to momenta, które w szczepione w młodociane serca, dobre wydać muszą 
owoce, bo nic silniejszego nad wiązanie reiigią społeczeństwa. Na niwie takiej 
kąkoł się nie urodzi. Życzenie i błogosławieństwo są za sierotami szarerai, oby 
ich prace i nadal krzepiły nas swym pięknym przykładem i wyznać musimy, 
iż gdyby wszędzie podobnie postępowano, wychowalibyśmy nasze pokolenie, 
któreby rokowało nam najpiękniejsze nadzieje i najpiękniejszą przyszłość. Bu­
dowa nasza byłaby trwała, bo od dołu rozpoczęta, krzewiłaby się i wzmagała, 
tak jak Bóg przykazał. Pracujmy i módlmy się, a zleje się na nas światłość 
i błogosławieństwo Boże.

— Sąd przysięgłych w  trzecim tegoroczym powołaniu, rozpoczyna dziś 
swoje posiedzenia pod przewodnictwem taj. radzcy sprawiedliwości Siegharda 
i zasiadać będzie aż do d. 23. b. ra. Dziś sprawa się toczy o pobicie tak gwał­
towne człowieka, iż pociągnęła śmierć jego za sobą.

Z K r a j n y ,  8. Maja, — Zeszłej jesieni ukończono —  dzięki znanej u nas 
dobrze gorliwości ks. Tesmer! —  restauracyą upadkiem grożącego kościoła pa- 
rochialnego w Kosztowie pod Wyrzyskiem. Niemniej spustoszony kościół pa- 
rochialuy w Dębowie pod Nakłcra uratował od upadku nieszczędzonemi zabie­
gami ks. Wailek. W  Smielowie pod W ysoką dołożył ks. Gili starania, by 
szczupły kościółek parochialny przybudowaniem presbyteryum rozprzestrzenić 
a zarazem cały odnowić. Wzmiankuje się o tem, acz późno, nie tyle w chęci 
oddania pochwał zasłużonym kapłanom, należącym do obwodu podobno nie­
raz z pogardą wspominanego, ja k  raczej w chęci wypowiedzenia prośby imie-
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sobow, do korzystnego y  w ypisanych kościołów przemawiają za tem
tki uroczystości bene y 'ey i i j  J  'sposobnością, nie wiem tylko czy wkrótce, 
najgłośniej. Pożądaną J _ maiace^o kościoła parochialnego w m ieście  
będzie poświęcenie " y s a L n r71>dsie wzięciu! pozwalam sobie w y n urzy ć  tę

ts
Stroessel około w y b u d o w a □ i a n  owej lat^  odbyła się misya pod prze-

W  mieście W yso ce ,  w  k orem p r z e d j  J  y  dla i udu l kutki ellT, obHcho.

wodmetwera oo. J e*“ ‘ • r  Pb rzadką uroczystość. Powszechnie szano- 
dzono pod dniem 3U. , . , ■ ts -  Kuczyńskiemu, z powodu 50letniej
waoemu p r o b o s z c z o w i  i ...  |ja pjans tw a ,  zgotowali duchowni dekanatu
rocznicy imienin , zarazę bydgoskiego niespodziankę w całem znacze-
nakielskiego i ki u z t  no(u u <r um ow y w  domu solenizanta ofiarowali mu
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St. Philippi et Jacobi 
App. et MM.

A. 1857.

po drugiej stronie: Reverend> et amant. Domino
Jacobo Kuczyński 

Decan. Naklen. et Par.  W ysoc .  
a diem onom. quinquag. 

et
jubil.  sacerd. vig. quint, 

d. d. d. 
ex  intimo corde 

sacerdotes.
na podstawie w yry te  nazwiska ofiarujących:
Jos. Tesraer. Jos. Manske. Jos. Celler. Mich. Gill. Ant. VValleck. Joan. 
Nep. Bankiet. Joan. Jabłoński.  Theod . Henuer. Julius Brenk. Franc. Ł ę -

gowski.
Parochianie uprzedzeni o niespodziance, licznie się zgromadzili w kościele 

a następnie przed mieszkaniem solenizanta i w  procesyi z światłem i ch o rą ­
gwiami do kościoła go wprowadzili. U stopni ołtarza wielkiego j a k  najs taran­
niej przyozdobionego odśpiewauo feerii Creator! poczeiu w  asystencyi ducho­
w n y ch  przystąpił solenizant do odprawienia mszy ś te j ,  w czasie której p rze­
mówił stosownie do uroczystości ks. Wallek ze Sadek. Te Deutn laudamus 
odśpiewawszy po nabożeństwie odprowadzono solenizanta tym  samym jak  przed 
ofiarą porządkiem do pomieszkania.

Niejednej osoby oko zrosiło się w tym dniu pamiętnym łzą radości i szczę­
ścia. Oby opatrzność pozwoliła nam jeszcze często w  tak miłem kole spędzać 
chwile, bo nietylko rozw eselają ,  ale jeszcze budując prow adzą  do zażyłości 
i uczuć wznioślejszych, któremi życie nasze codziennie powinno się zasilać 
i  wieńczyć.

Sprawa ojca Gagaryna z Przeglądem poznańskim.
Ojciec Gagaryu nie mogąc podołać dowodami Przeglądowi poznańskiemu, 

uciekł się do opinii między Polakami, twierdząc, źe ma j ą  za sobą. Tymczasem 
ozw ały  się głosy zewsząd polskie przeciw niemu, a miedzy temi C z a s  w nr. 93 
taką  dał mu odpraw ę:

K raków 23. Kwietnia. W  połowie roku zeszłego ojciec Gagaryn ze Z g ro ­
madzenia Jezusowego w ydał broszurę pod napisem: C%y Rosya będzie kato­
licką, w  której traktow ał rzecz o połączeniu kościoła wschodniego z kościołem 
rzym sk im , czyli o pojednaniu się schyzmy z kościołem. B roszura ta ukazała 
się w chwili, gdy  zapowiadano różne w  Rosyi zajść mające reformy i nabyła  
pewnego w  Europie rozgłosu. Korespondenci nasi kilkakrotnie o niej wspomi­
nali. Poświęciliśmy też obszernemu jej rozbiorowi a r tyk u ł  zamieszczony w ze­
szycie w rześniowym miesięcznego »L)odatku do Czasu*, gdzie czytelnicy liczne 
także w yją tk i  z b roszury  znaleźli. Do tego rozbioru odwołać się dziś musimy.

Oświadczyliśmy w nim, źe spraw a pojednania się schyzmy z kościołem 
nie może być dla żadnego katolika o b o ję tn ą , źe pojednania tego każdy gorąco 
pragnąć musi, jako wielkiego dla religii tryumfu i wielkiej pociechy, a dla ca­
łego świata korzyści. Wszakże do powyższego oświadczenia dodaliśmy o tw ar­
cie, że zgadzając się zupełnie co do tej dążności z szan. autorem broszury, nie 
możemy przystać na wszystkie jego rozumowania, zwłaszcza na dow ody histo­
ryczne które stawiał i wnioski polityczne jakie z nich wyciągał. Zauważaliśmy, 
że o. G agaryn zby t lekko traktował najważniejszy akt w  tej sp raw ie ,  to jest 
unię z r. 1596 , że nie oddał sprawiedliwości dawnej Polsce co do usług  jakie 
kościołowi przyniosła, że przytoczone przez niego fakta historyczne by ły  mylne, 
a wnioski na polu politycznem niebezpieczne i wątpliwe. Jeźełiśmy się głębiej 
nie zapuszczali w  kry tykę his toryczną, jeźełiśmy niepolemizowali i ograniczyli 
się na oględnem lubo szczcrein wypowiedzeniu naszego zdania , pochodziło to 
ztąd: naprzód ,  żeśmy przedewszystkiem mieli na względzie kw estyę  religijną, 
i niechcieliśmy jej przenosić na pole historyczne ani polityczne, gdzieby zda­
niem naszem na trudności tylko a nie na ułatwienia natrafić musiała; powtóre, 
że nie podejrzywając ani na chwilę dobrej w iary au tora ,  kładliśmy niespra­
wiedliwość przeszłości naszej w yrządzoną i b łędy historyczne przezeń popeł­
nione na karb nieuwagi, dającej się choć w części wytłumaczyć stanowiskiem 
autora jako Rosyanina, piszącego głównie dla Rosyan  i to prawosławnego w y ­
znania. T o  stanowisko o. Gagaryna ciągle mieliśmy na oku w  rozbiorze jego 
broszury : takie też a nie inne b y ły  powody naszej oględności.

Dziennik francuski l ’U n i v . e r s  w  numerach z 9. i 10. Stycznia r. b. za­
mieścił a r ty ku ł  w y ję ty  z pisma miesięcznego wychodzącego w  Poznaniu i po­
p a r ł  go swemi uwagami, dodając przez to większej jeszcze wagi i rozgłosu za­
rzutom zaw artym  w tym artykule  przeciw broszurze o. Gagaryna. W  nume­
rze z 20. Stycznia P U n i v e r s  zamieścił odpowiedź o. Gagaryna na a r tyku ł pi­
sma poznańskiego, poprzedzając j ą  znów  uwagami, które się wyraźnie  oświad­
czają za opiniami w artykule wyrażonemi. Czytaliśmy więc i a r tykuł i odpo­
wiedź. W  p ierwszym silnie w ytknięta  je s t  niesprawiedliwość w yrządzona

w broszurze przeszłości naszej i sprostowane błędy historyczne. W  odpo­
wiedzi o. Gagaryn nieodmienił zdania co do lekceważenia usług oddanych ko­
ściołowi przez Polskę katolicką, a błędy historyczne poparł nowemi błędami. 
Dodał atoli oświadczenie: »że nie miał zamiaru i niechciał ubliżyć narodowości 
polskiej, (o  czcm niewątpiliśmy ani chwili i dotąd n iew ątp im y); że nawet 
mógłby przypuścić, iż się pomylił ,  gd yb y  ogólna opinia p'olska była przeciw 
broszurze jego powstała, ale że w innych organach tej opinii doznał tyle p rzy ­
chylności w  krytyce i sym paty i .  iż sądzić musi,  że z jednem tylko odcieniem 
tej opinii ma do walczenia.* W y ra z y  te s tosować się mogą tylko do naszego 
pisma, czyli do a r ty ku łu  w D o d a t k u  d o  C z a s u ,  bo lubo sz’ autor wiele ma 
iliuzyj, nie może jednak łudzić się do tego stopnia, aby  sądzić, źe dziennikom 
w ychodzącym  w Królestwie Polskiem wolno było rozbierać przedmiot o poje­
dnaniu się schizmy z kościołem. W  żadnem zaś innem piśmie wychodzącem 
po polsku w  Galicyi, niewidzieliśmy rozbioru rzeczonej broszury.

Pomimo tego mylnego o nas zdania zachowaliśmy z chęcią milczenie, są ­
dząc, że polemika skończona. Aż tu  P U n i v e r s  w numerze z 20. b. m., p rzy ­
nosi nam dzisiaj now y a rtyku ł z tego samego poznańskiego w y ję ty  pisma, 
k tó ry  może w yw ołać  now ą  odpowiedź o. Gagaryna. Nie powinniśmy więc zo­
stawiać w błędzie sz. au tora ,  aby  w drugiej odpowiedzi nie uźyl tego samego 
a rgum entu ,  sądząc, źe zawsze tylko z jed ny m  odcieniem opinii ma do walcze­
nia. Oświadczamy więc powtórnie, źe przychylność i sym patya  w  naszym ar­
tykule, ściagały się tylko do sp raw y  pojednania schizmy z kościołem, sp raw y  
drogiej dla każdego katolika, bez względu na pochodzenie; ale nie odnosiły się 
bynajmniej do wszystkich rozum owań zaw artych  w broszurze, a tem mniej

nia wymagających. Omylił się przeto i bardzo o. Gagaryn w ocenieniu naszej 
oględności, co może mu służyć za dow ód ,  źe omylić się może. Jeżeli więc to 
tylko w strzy m y w ało  go od uznania , że był niesprawiedliwym dla Polski kato­
lickiej, śmiało odwołać to moźe, lub zaniechać całkiem dy sk usy i ,  co byłoby dla
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jak  najsumienniej zapewnić, iz nie znamy w .
któregoby owa niesprawiedliwość w yrządzona historyi i katolicyzmowi w Pol­
sce nie była boleśnie dotknęła ,  zwłaszcza, iż w yszła  od katolickiego księdza 
i r.a polu pojednania się schizmy z kościołem.

Ż yczylibyśm y sobie, aby to nasze wyznanie doszło sz. autora zanim w e­
źmie postanowienie prowadzenia dalszej polemiki. Mamy nawet niejaką tego 
nadzieję, bo między umieszczeniem pierwszego a r ty ku łu  w U n i w e r z e  a od ­
powiedzią o. Gagaryna up łynęło  dni dziesięć. Bądź co bądź, jes t  to nasze pier­
wsze i ostatnie słowo w tym  sporze.

Mosmaile wiadomości»

— M o n i t e u r  d e  1’a r m e e  donosi o ważnem archeologicznera odkryciu 
na wyspie Rodus. Grzebano tam w  gruzach pozostałych z kościoła Matki B o­
skiej Z  w y ciężkiej i znaleziono czarną tablicę m arm urow ą z dobrze zachowanym 
napisem łacińskim, tyczącym się Piotra d’Aubusson jednego z najsławniejszych 
w . mistrzów zakonu ś. Jana. D’Aubusson urodzony  1423 r.,  by ł 38ym  mi­
strzem tego zakonu wojowniczego. Bronił on w y sp y  R odus  przeciw Mahome­
towi I I ,  k tó ry  po nadaremnych trudach i stratach musiał od oblężenia odstą­
pić; a całe chrześciaustwo przyp isyw ało  ten w ypadak  męztw u i zdolnościom 
w ojowniczym w. mistrza. Na pamiątkę tego czynu papież Innocenty VIII ka­
zał zbudow ać kościół pod wezwaniem Matki Boskiej zwycięzkiej, w miejscu, 
gdzie w dniu szturmu w. mistrz na czele rycers tw a odparł janczarów  wdziera­
j ą c y c h  się do twierdzy. Nadto przesłał mu papież kapelusz kardynalski, a ka­
pituła zakonna uchwaliła, aby  brewe papiezkie udzielone z tego p ow od u ,  w y ­
ry ć  na marmurze i w  chórze kościelnym umieścić. Otóż tę tablicę z breve pa- 
piezkiem znaleziono teraz. Breve to w y ry te  na kamieniu jes t jed yn ym  tekstem 
jaki istnieje, wiedziano o nim w praw dzie ,  lecz brzmienie jego  nie było znanem.

—  Pałac Eskuryalu  (w  Hiszpanii), je s t  podobno najkosztowniejszy, n a j ­
obszerniejszy i najwspanialszy z pałaców królewskich w  całym święcie. Filip II 
zrobił ś lub , źe jeżeli odniesie zwycięztwo nad Francuzami w  roku  1577 blisko 
St. Quentin w  dzień św. W a w rz y ń c a ,  w ybu du je  na jego cześć kościół,  pałac 
i klasztor, piękniejsze jak  znajdujące się wówczas w świecie chrzcściariskira. 
I rzeczywiście, rok ledwie u p ły n ą ł ,  kazał w ybudow ać  Eskurya! w  kształcie 
ru sz tu ,  i ten kosztował 60 ,000 ,000 ; w  nim życie zakończył, a miejsce spo­
czynku tego króla, jes t  otoczone balustradą. W  obrębie E skurya lu  liczą: 14,000 
dr zwi ,  11,000 okien, 8 0 0  kolumn, 22  dziedzińce, a klucze do otwierania zam­
ków, w ażą więcej jak 7 cetnarów. G łów ny  front ma 300  stóp szerokości na 
6 0  wzniesieniach Kościół zbudow any  w podobieństwie kościoła św. Piotra 
w  Rzymie, ma 3 60  stóp długości a 2 8 0  szerokości; m arm ury , złocenia i naj­
wspanialsze obrazy W ło c h ,  zdobią tę św ią tyn ię ;  9 chórów  z organami na p a ­
miątkę dziewięciu muz ,  brzmią w raz  z głosami 200  zakonników, k tó rzy  się 
modlą przy  pulpitach b rązow ych  z łoconych; ubiory  kapłanów  są ozdobione 
drogiemi kamieniami, naczynia kościelnej lichtarze złote i srebrne. Pod  ko­
ściołem znajduje się sław ny Panteon, w  około którego są u rn y  w  kształcie 
g robów , zawierające zwłoki królów hiszpańskich. Z a  kościołem i Panteonem 
je s t  biblioteka, w  której prócz naczyń ,  popiersi i malowideł,  mieści się zna­
komita ilość książek, rękopismów najrzadszych arabskich, greckich nader sta­
roży tnych  i dobrze zachow anych, a między temi ułamki T itusa  Liwiusza i Dio- 
do ra ,  które nie by ły  jeszcze d rukow ane; traktat o chrzcie ręką  ś. A ugustyna  
napisany, i wiele innych rękopismów ojców kościoła.

—  Od niejakiego czasu osiadł pewien wirtembcrczyk w  Kieł naprzeciw 
Strasburga  mając paszport w y d any  na siebie i swojego towarzysza i często 
przechodził przez most na Renie udając się na tamtą stronę w  handlowych za­
trudnieniach swoich, co bynajmniej nie zwracało uwagi. Wiedziano bowiem, 
że spekuluje on w S trasburgu . Niedawno temu przybysz  ten przechodził jak  
zw ykle  przez most z towarzyszem swoim, lecz żandarmowi badeńskiemu zda­
w ało  się, że tow arzysz  wirtemberczyka nie je s t  ten sam, k tóry  ostatni raz w ra ­
cał z nim ze S trasburga. Z ap y ta ł  więc nieznajomego tow arzysza ,  a  ten s tra­
c iw szy  przytomność um ysłu  w yznał od razu  że je s t  ścigany za przeniewierze- 
nie się, i że za przeprowadzenie swoje na brzeg francuski zapłacił wirtember-
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czykowi 400 fr. Ze śledztwa wykazało sig, że pomieniony wirtemberczyk 
przekradał przez granicę na paszport swojego towarzysza wszystkich złodziei 
i oszustów s'ciganych w Niemczech i ze ten był główny powód osiedlenia się 
jego w Kiel.

— Donosiliśmy już  nieraz dawniej o szkodliwości niektórych farb zielo- 
nych, jak niemniej, że z tego względu niewolno w Prusiech używać niektó­
rych farb do obić pokojowych Teraz J o u r n a l  de C h im ie  rn e d ic a le  donosi
0 szkodliwości sukien zielonych farbowanych arszenikowemi preparatami; zda­
rzy ł się bowiem przypadek, iż pięć szwaczek zajętych robotą sukni z gazy 
zielonej zachorowało tak ciężko i zsymptomatami tak widocznie wykazującemi 
w pływ  arszeniku, że chemikowi Payen polecono zbadanie tego wypadku. Prze­
konał stę on, że tak zwana szwajnfurcka farba zielona dawała kolor tej gazie,
1 ze gaza za dotknięciem wydawała pył z tej farby. Jeżeli przeto szwaczki od 
tej sukni zachorowały, cóżby dopiero czekało osobę, któraby tę suknię miała 
na sobie.

— W ydawca dziennika Ś w i t  donosi, iż widzi się spowodowanym dal­
sze ogłaszanie tegoż dziennika zawiesić z końcem miesiąca Kwietnia r. b.

W iadom ości literackie .
P o z n a ń ,  11. Maja. »Przyrody i przemysłu* wyszedł num. 19 i za­

wiera : O kometach. U narzędziach rolniczych. 0  fotografii. O terminologii che- 
micznty panów t  ilipowicza i Tomaszewicza.

v\ a r s z a w a .  — »Zabaw przyjemnych i pożytecznych* przez J. śmigiel­
ską, zeszyt drum tomu IV wyszedł z druku. Zawiera w sobie: Pamiętnik mło­
dego chłopca (dokończenie), przez W ł. Chomętowskiego. W ędrówka po kraju 
(gubernia warszawska), przez P. Śmigielską. Drzewo oliwne, przez pana Ma­
tuszewskiego. Odwiedziny w B   przez F. Ł. Kwiatek, wiersz, przez Kon­
stantego M.

—  Zeszyt V. ^Biblioteki warszawskiej*, wyszedł z druku i zawiera: Na­
stanie szlachty i herbów  w Polsce; rozprawa historyczna, przez Karola Szaj- 
nochę. S tary w ojak, rzecz prawdziwa. O klasyfikacyi hipotek, jako też 
praw  hypotekowanych w ogólności, przez Augusta Hejmaua. Konstanty Świ- 
dziński i jego wieczysta fundacya, przez Juliana Bartoszewicza. Kronika pa­
ryska literacka, naukowa i artystyczna. O poezyi włoskiej w średnich wie­
kach, jako źródle do Boskiej Komedyi Danta; przekład z Fryderyka Ozanama. 
Poezya: Narodowe pieśni serbskie; przełożył na język polski Edward Brzety- 
sław (dokończenie). Kronika literacka. Bozmaitosci. Korespodencye: Do re- 
dakcyi .Biblioteki warszawskiej* od Juliana Bartoszewicza; List Augusta Bie- 
lowskiego do K. W ł. W . Wiadomości na drodze postępu nauk przy­
rodzonych: Chemia, przez J. B . . . łę .  Kronika bibliograficzna. Doniesienia li- 
terackie. Dostrzeżenia meteorologiczne za miesiąc Marzec roku bieżącego.

MŁr. loterya w Her/tnie.
B e r l i n ,  9. Maja. — W  dalszem ciągnieniu 4ej klasy 115ej król. klasy­

cznej loteryi padła główna wygrana 10,000 tal. na nr 62^529; 3 wygrane po

: 11.848.61'044- 1 3 r* 2000 “  “  “
35 w ygranych po 1000 tai. na nra. 494. 3468. 3837. 7034. 8903. 14,777. 

17,004. 19.349. 20,172. 20,987. 23,983. 24,898. 25,395. 25,604. 25 797.
28,116. 28,804. 29,761. 30,542- 31,743. 36.892. 38,980. 40,061. 41,862.
48,631. 53,721. 56,970. 57,865. 60,982. 62,294. 65,102. 70,278. 71,397. 
i 6,012. i 82,825-

40 w ygranych po 500 tal. na nra 159. 1624. 2239. 3329. 4173. 4526. 
7959. 10,110. 11,209. 18,047. 19,195. 21,414. 30,078. 34,602. 37.200 
37,842. 39,023. 42,426. 44,835. 44,949. 44,96S- 47,236. 47,411. 49,072.
50,249. 54,160. 55,158- 57,697. 62.539. 69,613. 72,658. 74,657. 75,702.
85,716. 85,970. 86,646. 87,143. 92,385. 92,461. i 93,392.

73 wygranych po 200 tal. na nra 1628. 3327. 4139. 4189. 4824. 5257. 
5980. 6254. 10,073. 11,334. 11,896.13.238. 15 ,775 .17 ,880 .18 ,088 .24 ,069 . 
25,335. 25,846. 26,243. 27,613. 29,665. 29,672. 32,137. 32,386. 32,515.
33,498. 33,614. 34,507. 35,033. 37,114. 37,249. 39,479. 40,064. 40,612.
42,995. 44,228. 45,134. 46,247. 46,725. 48,159. 50,629. 55,396. 55,861.
56,030. 56,178. 57,658. 60,944. 61,875. 62,171. 62,473. 65,915. 66,107.

67,492. 68,961. 69,878. 70,809. 71,421. 71,496. 75.025. 76,875 7 8 l o 0 
79,723. 82,404. 82,993. 84,496. 86,674. 86,716. 89,250. 90,384. 91 
91,825. 93.044. i 93,928._____________________________

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie d. 11. Maja 1857.

P ł o d y .
Okowita5) na bieżący miesiąc 23TV— £— £— £— T̂ —i  tal., na Maj Czer. 

wiec 23{- tal., na Czerwiec Lipiec 2 3 |— -jj— 24 t a l , na Lipiec 2 4 —4- tal.
Z początku mało ruchu,  później znaczne ożywienie i poczyniono znaczn® 

zakupna po dobrych cenach. W  końcu ceny zaczęły się podnosić.
za beczkę po  9 6 0 0  “ T r a i l e s a  z beczką.

Wiadomości Immllowe.
B e r l i n ,  9. Maja.

Pszenica 4 8 —82 tal.
Ż yto  41£—4 2 j tal., na dostawę wiosenną 40£— 41£ tal., na Maj Czerwjec 

i Czerwiec Lipiec 40£— 41£ tal., na Lipiec Sierpień 40£— f  tal.,na W rzesień Fa.  
ździernik 39® tal.

Olej rzepiowy 18£ tal., na Maj 18£—£ tal., na Maj Czerwiec 17£ tal., na 
Czerwiec Lipiec 17 tal., na Lipiec Sierpień 16 tal., na W rzesień Październik 
15£— 14££ tal., na Październik Listopad 14£^— f  tal.

Okowita bez beczki 2 6 |  tal., na Maj i Maj Czerwiec 27£— £— 28 tal., na 
Czerwiec Lipiec 2 7 f— 28j  tal., na Lipiec Sierpień 28— £ tal., na Sierpień 
W rzesień 28£ na W rzesień Październik 26 f —27 tal.

S z c z e c i n ,  9. Maja.
Żyto 41— 4 2 £ f tal., na Maj Czerwiec 41£ tal., na Czerwiec Lipiec 42£ 

tal., na W rzesień Październik 40 tal.
Olej rzepiowy 18 tal., na W rzesień Październ. 1 4 | tal.
Okowita 13 proc., na Maj Czerwiec 12£ proc., ma Czerwiec Lipiec 1 2 | proc.

Przybyli de Poznania 10. Maja.
B A Z Ą R :  hr. Pon iński z W rześn i, T aczanow ski z K uczkow a, Ż ó łtow sk i z M yszkowa,  

Z.°“ ow ski 2 UJazd“ > P otw orow sk i z W rześn i, L ipska z Ł aszczyw ca .
H O T E L  K Z Y M S K J  Ó U S C H A :  B andełow  z L atalic, T resk ow  z W ierzon k i^ B eu th er  

z G olęcina, L iibeck z In slrrb u rga , B ern stein  z Berlina,
H O T E L  D R E Z D E N S K I  M Y L I U S A :  hr. M ycirlsk i z K okosow a, M iłkow ski z Ru- 

socin a , H offm ann z R uchocic.
P O D  C Z A R N Y h M  O R Ł E M :  Gozim irski z W ą g ro w ca , U rbanow ski z T u ro s to w a ,  

W iśliezen y  z Konarska, M arkiewicz z N iem czy  nka.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  T r ą m p c z y ń s k a  z Ś r o d y ,  S c h m id t  z K is t r z y n a ,  F rdh lke  

z E lb ląga .
H O T E L  P A R Y Z K I : Sze l isk i  z O rz e szk o w a ,  K a rc ze w sk i  z Chociczek.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  A tz le r  z X ią ża ,  K r u s e  z M edziborza.

11. Maja.
B A Z A R :  P o tw o r o w s k i  z Goli,  R o żn o w s k i  z Sa rb in o w a .
H O T E L  R Z Y M S K J  B U S C H A : L iv iu s  z T u r o w a ,  H a as  z W ie s b a d e n ,  W i e n e r  z Dre ­

zna,  S c h u lz  i T r a u g o t t  z W r o c ła w i a .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L 1 U S A :  P i r sc b  i S k a r r ag e n  z D o l t e r p h u l ,  Lesse row ie  

z B e r l in a ,  Sachs  i M a m r o th  z W r o c ł a w i a ,  S ac bs  z M u n s t c r b e r g a ,  Bic lscbowski 
z O leśn icy ,  S p r in g e r  z P a ry ż a ,  L e s s e r  i P in k o w s k a  z Szczecina.

D O  N O R D :  K le is to w a  z K osl ina ,  S z o ld rsk i  z Gołem bina ,  J a b n s  z Tarnow a ,
W o ln ie w ic z  z D em bicza ,  J a h n  z G ło g o w a ,  W i tk o w s k i  z P o p o w k a ,  Molinek z Bro­
d n ic y  , L e v y  z San F r a n c i s c o ,  W i l lm e r s d o r f f e r  z F r a n k f u r t u  u .  B I. ,  W o U m a n a  
z Ś r e m u ,  H e p p n e r  z Ja r a c z ew a .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : D z ierżanow sk i  z G l inny ,  Gazim irski  i Ł o w y  z W ą g r o ­
w ca ,  Chodacki  z C h w a łk o w a ,  M odlińsk i  z K acza now a .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  K ulczew ic z  z B u k u .  L a u te rb a c h  z W i i r e n ,  F r e y g a n g  z Po-  
d a rz ew a ,  B ra t z m a n n o w a  i S to b r  z B e r l in a ,  proboszcz  R u d z iń sk i  z CZeszew a,  L a u ­
te rb ac h  z Pro tsch .

H O T E L  P A R Y Z K I :  B assen d o w sk i  z O s t ro w i ty ,  K o sm o w s k i  z S o k o ł o w a ,  Moszczeń- 
ski  z S k o r z ę c in a ,  S k o ra s z e w s k i  z W y s o k i ,  Czapski  z K uchar .

H O T E L  E I C H B O R N A : Spe ich  z R o g o źn a ,  Bascb  z W o l s z ty n a ,  D an ie lew icz  z Rze- 
goc ina ,  W o l f f  z Ś r o d y ,  W o l f f s o h n  z L w ó w k a ,  S p r in z  z S tr ze lna ,  M es sn e r  z Rogoźna. 

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  N e u m a n n  z W rz e ś n i ,  S o y k a  z B rzyźna .
E I C H E N E R  B O R N :  Z b o rak o w s k i  z Ś r o d y ,  N e u s t a d t  z Gniezna,  G u ż ew sk i  z Kłecku, 
P O D  K O R O N Ą :  K obliński  z W r o c ła w i a ,  B aruch  z Ś r o d y ,  J u n g m a n n  z Rawicza, 

P in n e r  z M ięd z y c h o d u ,  J a b ło ń s k i  i B erad  z Grodziska.
"W M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M  : R apsch  z Szczec ina ,  u l .  S ze ro k a  1 8 ;  Im m e 

z C h e łm n a ,  u l .  M ły ń sk a  10.

Na dniu 9. t. m. zakończyła swe doczesne 
życie ś. p. C e c y l i a  z W i e w i o r o w s k i c h  
S u  l i ska.  Exportacya odbędzie się 12go z 
W r z e ś n i ,  pogrzeb na drugi dzień w  Gi ec zu .  
O czem w smutku pogrążona familia uwiadamia. 

Poznań, dnia 10. Maja 1857.

Aukcya mebli.
W  środę dnia 13. Maja r. b. przed południem od 

godziny 9tej sprzedawać będę przez publiczną łi- 
cytacyą najwięcej dającemu za gotówkę w  lokalu 
aukcyjnym przy Szerokiej ulicy Nr. 20. i Butelskiej 
ulicy Nr. 18.
bardzo piękne meble palisan­
drowe  , mahoniowe , osinowe i 

brzozow e ,
jako to : kanapy adamaszkowe, taborety i fotele, 

ćbaiselonge, krzesło wielkie poręczowe, biurko, 
stoły, krzesła, komody, umywalnie, łóżka z ma­
teracami z włosia końskiego, trum eaux, zwiercia­
dła, stolik do pisania, stoły m arm urowe, szafy 
do sukien, bielizny i kuchenne, firanki, rolosy, 
kobierce, lampy, zegar stołowy, sprzęty domo­
we i gospodarskie, jako tez siodło at$-

yielskie z przyborem  i broń 
myśliwską.

Lipschitz, Król. Komissarz aukcyjny.

OBW IESZCZENIE.
Ordzill, wieś szlachecka, leżąca 1 mile od 

r  l e s z e  w a a 3 od O s t r o w a ,  blisko szosy, obej­
mująca łącznie z dobremi łąkam i, 400 mórg ziemi, 
budynki masif, inwentarz żyw y i m artw y i wszel­
kie wygody gospodarskie, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. O warunkach dowiedzieć się można u 
właściciela w Dominium.

Dominium tfurkOWO pod K r z y w i n i e m  
ma jeszcze znaczną ilość T r z c i n y  na sprzedaż.

Talara jednego
nagrody, kto małego psa pokojowego z białym włosem 
i żółtemi plamawi, oraz znakiem Nr. 121 na szyi, 
zginionego w niedzielę przeszłą po drodze od kolei 
żelaznej do miasta, odda w  domu Nr. 24. ulicy 
Strzeleckiej obok nowo wybudowanego Gymnazyum.

• |S .  Z ę b y  s z t u c z n e ,»_< SC «T-T- w  — • y  -^ 2> “ '5  e> w ynalazku, bardzo zdatne do żucia i do 
§  S  S’ “ .©"poprawienia wymowy, wsadza bez 
E.g.g-g;„bólu Mallaehow fan

g  praktyczny dentysta w BydgOSZCZy.

własnego

W  dominium Żabnie pod M o g i l n e m  znaj­
duje się 100 skopów i 50 sztuk macior na sprzedaż. 
Owce wszystkie młode i bardzo w ełniste, można po 
strzyży odebrać.

Świeże kandyzowane frukta
poleca Cukiernia Ufana JFretmdla.

CENY TARGOWE
D nia 11 . Maja 

1 8 5 7  r.

w  m i e ś c i e  P o z n a n i a . od
tal. 1 ser. I fn.

do
tal. j Pcr.ifu

P szen icy  p ięk n ej, sze fe l po 16  garn. 2 25 3 2 6
P szen icy  ś r e d n ie j .................................... 2 12 6 2 17 6
P scen icy  ordynaryjnej . . . . . . . 2 — — 2 5 —
Z yta p r zed n ieg o , s z e f e l .................... 1 15 — 1 17 6
Ż yta lż e jszeg o ............................................ 1 1 2 6 i 14 — V
Jęczm ien ia  d u ż e g o , s z e f e l ................ — — ___ __ ___ —

Jęczm ien ia  m a łe g o ................................ — — — — — —
O w sa , s z e f e l ............................................ — 25 ___ ___ 27 —
G rochu do g o to w a n ia , sze fe l .  . . — — 1 17 6
Gorch na p astw ę . ..................... — — — — ___ —
T atarki s z e f e l ........................................ — — __ — — —
Z iem niak ów , s z e f e l ............................... — — — — ___ —
M asła , g a r n ie c ........................................
K oniczyna c z e r w o n a .............................

2 10 — 2 25 —
— — — — — —

S ia n a , c e n t n a r ........................................
S ło m y , kopa po  1 2 0 0  fu n t . . . .

— ___ — — __ —
— — — — — —

S p iry tu su  (b eczk a  120k w .)8O £T ral. 
dnia 9 . M a j a ................................ ...  . 21 2 5 22 10
dnia 10 . » . . . . . . . . . . . 15 — 23 —


